
Lubelski cichociemny  

por. sap. Stanisław Kotorowicz ps. „Crown” lub „Kron” 

 

Stanisław Kotorowicz urodził się 10 maja 

1916 roku w Lublinie. Miał 2 siostry: Halinę (która 

później wyjechała do Warszawy, została lekarzem) i 

Irenę (która pozostała w Lublinie, została polonistką).  

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Uczęszczał do Państwowego Gimnazjum im. Stanisława Staszica w Lublinie. Po 

ukończeniu tej szkoły postanowił podobnie, jak dziadek (który walczył w Powstaniu 

Styczniowym), wybrać karierę wojskową. W związku z tym kolejne lata spędził w 

Podchorążówce Saperów w Warszawie. [„Celestynka” Miesięcznik Samorządowy Nr 3 Maj 

’98, str. 10].  

Brał udział w walkach podczas Kampanii Wrześniowej (1939r.). W grudniu tego 

roku udało mu się zbiec z Węgier (gdzie został osadzony w obozie internowania) do Francji. 

Tam trafił do Centrum Wyszkolenia Saperów w Wersalu, a następnie do IV Dywizji Piechoty. 

W czerwcu następnego roku został zmuszony przenieść się do Wielkiej Brytanii. W dniach 28 

lipca - 18 sierpnia 1942 roku Kotorowicz, jako członek I Samodzielnej Brygady 

Spadochronowej, został wysłany do Audley End (na północ do Londynu) w celu 

przeszkolenia z zakresu walki konspiracyjnej. . [„Celestynka” Miesięcznik Samorządowy Nr 

3 Maj ’98, str. 10].  

Nocą z 1 na 2 października 1942 roku podczas operacji „Hammer”, Stanisław wraz z 

członkami Ekipy XIII (kpt. art. rez. Adamem Borysem ps. „Bryl”/„Pług”/„Pal”, kurierem st. 

strz. Janem Cegłowskim ps. „Kornik”/„Maciej” i mjr piech. Bronisławem Żelkowskim ps. 

„Dąbrowa”) pod dowództwem por. naw. Radomira Walczaka został zrzucony z brytyjskiego 

Fot. 1 Halina Kotorowicz – zdjęcie portretowe 

[prywatne zbiory Urszuli Katarzyńskiej-Ballner] 

Fot. 2 Stanisław Kotorowicz – zdjęcie portretowe 

[prywatne zbiory Urszuli Katarzyńskiej-Ballner] 



bombowca Handley Page Halifax na placówkę „Bór” znajdującą się ok. 16 km na północny 

wschód od miejscowości Garwolin. [„Celestynka” Miesięcznik Samorządowy Nr 3 Maj ’98, 

str. 10; http://www.kazior5.com/wojsko_10.htm „Historia Cichociemnych - Lista zrzutów 

część II”] 

Jako specjalista od materiałów wybuchowych (w szczególności plastiku, będącego 

wtedy nowością) na terenie kraju dostał przydział na stanowisko wykładowcy w szkole 

dywersji „Zagajnik” oraz kierownika referatu materiałów i sprzętu zrzutowego w Biurze 

Badań Technicznych. Z powodu konieczności utajnienia jego rzeczywistej tożsamości 

funkcjonował pod nazwiskiem Ryszard Staniszewski. Mieszał w Warszawie, gdzie została 

przydzielona mu „ciotka” (czyli kobieta mająca za zadanie zaadaptować cichociemnego w 

społeczeństwie na terenie Polski), której tożsamości nie znali nawet najbliżsi przyjaciele, 

którzy również byli zaangażowani w działania konspiracyjne. Wraz z Kotorowiczem mieli 

(należące do państwa Rogowskich) małe mieszkanie, w którym się spotykali oraz trzymali 

broń i zaopatrzenie. Znajdowało się ono na 5 piętrze przy ulicy Wilczej 16. 

Niebezpieczeństwem było sąsiedztwo pani Piotrowskiej, którą regularnie odwiedzali Niemcy. 

[„Celestynka” Miesięcznik Samorządowy Nr 3 Maj ’98, str. 10; relacja Urszuli 

Katarzyńskiej-Ballner]. 

 

 

 

19 maja 1943 roku Stanisław 

wraz z przyjacielem – Włodzimierzem 

Stysło ps. „Jan II” (ukrywającym się  pod 

nazwiskiem Czesław Włodkowski) został 

wysłany do Celestynowa, gdzie brał udział w akcji uwolnienia warszawskich więźniów 

transportowanych koleją do obozów 

Konzentrationslager Auschwitz (Oświęcim). 

Stysło i Kotorowicz mieli za zadanie zniszczyć 

jedno z niemieckich stanowisk 

ostrzeliwujących bramę getta (od ulicy 

Bonifraterskiej). Nie doszło to jednak do 

skutku, gdyż Niemcom udało się przedrzeć do 

getta i sami zniszczyli stanowisko ogniowe. 

Kolejnym zadaniem podczas tej akcji, którego 

podjął się m. in. Stanisław było przejęcie 

parowozu i zatrzymanie pociągu. Niestety po 

jego opuszczeniu padły 2 strzały. W wyniku 

odniesionych w skutek tego ran, zarówno 

Stanisław Kotorowicz, jak i Włodzimierz 

Stysło ponieśli śmierć. Zwłoki wyrzucono na 

ulicę, gdyż szpital nie chciał ich przyjąć.  

 
Fot. 4 Włodzimierz Stysło – zdjęcie portretowe 

[prywatne zbiory Urszuli Katarzyńskiej-Ballner] 

Fot. 3 Kotorowicz wśród przyjaciół [prywatne zbiory 

Urszuli Katarzyńskiej-Ballner] 



Znalazł je człowiek będący w Armii Krajowej i na podstawie fałszywych 

dokumentów, które przy nich były urządził im pochówek. Z początku ciała złożono na 

Cmentarzu Brudnowskim w Warszawie, później zostały przeniesione na Cmentarz 

Powązkowski. [„Celestynka” Miesięcznik Samorządowy Nr 3 Maj ’98, str. 10-11; relacja 

Urszuli Katarzyńskiej-Ballner; https://pl.wikipedia.org/wiki/Akcja_w_Celestynowie „Akcja w 

Celestynowie”]. Stanisław Kotorowicz został pochowany jako Ryszard Staniszewski, 

natomiast Włodzimierz Stysło jako Czesław 

Włodkowski. Po wojnie przeprowadzono 

ekshumację zwłok i urządzono nowy pochówek na 

Cmentarzu Wojskowym w Warszawie, z ta różnicą, 

że nagrobki opatrzone były prawdziwymi 

nazwiskami. 

 

 

 

 

 

 

 

Znająca go osobiście Urszula Katarzyńska-Ballner, łączniczka podczas Powstania 

Warszawskiego (1944r.), wspomina Kotorowicza jako delikatnego, skromnego lecz zawsze 

pogodnego i lubiącego opowiadać anegdoty mężczyznę. Mówi, że widać było po nim 

wewnętrzne rozdarcie z powodu niemożności kontaktu z matką. Ze względu na swoją misję, 

nie mógł kontaktować się z bliskimi po powrocie do kraju, aby kontynuować działalność 

konspiracyjną. Z ogromnym szacunkiem odnosił się do kobiet, będących matkami m.in. 

układał głowę na ich kolanach, co dawało mu namiastkę matczynego ciepła (relacja Urszuli 

Katarzyńskiej-Ballner). 

Niniejsza pracę poświęciłem Stanisławowi Kotorowiczowi cichociemnemu 

pochodzącemu z Lublina. Jest on często postacią niedostrzeganą, jeśli chodzi o środowisko 

cichociemnych, do tego stopnia, że na niektórych listach jest pomijany. Osobiście uważam, że 

jest postacią godną dostrzeżenia, z uwagi na fakt, że posiadał specjalistyczną wiedzę 

militarną, którą przekazywał żołnierzom walczącym na frontach podczas II Wojny 

Światowej. Szkolenia i działalność konspiracyjna, z dala od rodzinnego domu, wymagały od 

niego wielu wyrzeczeń m.in. brak bliskości z matką oraz życie w ciągłym lęku strachu pod 

fikcyjną tożsamością. Heroizm, którym się wykazał aby ratować innych ludzi w akcji pod 

Celestynowem, zasługuje na najwyższe uznanie. Poświecił swoje istnienie, aby 49 

uwolnionych więźniów mogło żyć. 

Głównym jednak czynnikiem wyboru postaci Stanisława Kotorowicza był fakt, że 

pochodził z mojego rodzinnego miasta Lublina. Obowiązkiem każdego obywatela jest 

znajomość prawdy historycznej w tym  zachowanie pamięci o ludziach cechujących się 

altruizmem i patriotyzmem. Jestem dumny z tego, że wśród 316 cichociemnych znalazł się 

lubelski przedstawiciel, którym był Stanisław Kotorowicz. Osobiście uważam, że mając 

Fot. 5 Grób Stysło i Kotorowicza na Cmentarzu 

Brudnowskim [prywatne zbiory Urszuli Katarzyńskiej-

Ballner] 



takiego lokalnego bohatera, jesteśmy zobowiązani, aby propagować o nim pamięć by była 

ona trwała. Nie chodzi tu jednak tylko o same daty i wydarzenia, o których można przeczytać 

w publikacjach źródłowych. Zależało mi, żeby poznać Pana Stanisława Kotorowicza również 

od strony prywatnej. Z tego powodu spotkałem się z Panią Urszulą Katarzyńską-Ballner, 

która się z nim przyjaźniła. Słuchając jej relacji mogłem na chwilę przenieść się do czasu 

wojny i zrozumieć poświecenie i trud, które każdego dnia towarzyszyło tamtemu pokoleniu. 

Osobiste spotkanie, z osobą która znała Pana Kotorowicza pozwoliło mi na ujrzenie go  

w barwach zwykłego człowieka, poprzez to co lubił, jak się zachowywał i jakim był 

człowiekiem. 

Do wzięcia udziału w tym konkursie skłoniła mnie świadomość, jak wielką wartość 

mieli w sobie cichociemni. Byli olbrzymim darem dla ludzi żyjących w czasie II Wojny 

Światowej, którzy nawet nie mieli pojęcia o ich istnieniu. Dzięki ich dokonaniom udało się 

uratować tysiące istnień. Dowodzili, że nie ma dla nich rzeczy niewykonalnych. Stali się 

protoplastami dzisiejszych służb specjalnych 

i autorytetami dla późniejszych pokoleń. 

Jestem dumny, że to właśnie my Polacy, 

mamy w swojej historii takich ludzi jak Pan 

Stanisław Kotorowicz. W mojej pamięci 

zapisał się jako lokalny, lubelski autorytet. 

 

 

 

 

 

 

Fot. 6 Grób Stanisława Kotorowicza na warszawskich 

Powiązkach.(źródło wikipedia/stanislawkotorowicz) 

 

 

 

 

 

 

Fot.7 Urszula Katarzyńska – Ballner – 

łączniczka i sanitariuszka podczas 

Powstania Warszawskiego, 

zaangażowano w działania 

konspiracyjne podczas II Wojny 

Światowej, znajoma Stanisława 

Kotorowicza.(zdjęcie prywatne) 

 

 



 

Fot. 8 Wspólne zdjęcie  z Panią Urszulą Katarzyńską – Ballner podczas spotkania poświeconemu Stanisławowi 

Kotorowiczowi (Warszawa, 11.06.2016r.) (zdjęcie prywatne) 
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